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Dalecy, a jakże bliscy... ' 


Delegacja 


miodzieży chińskiej 


witana owacyjnie w Warszawie 


*Dnia 26 bm. w godzinach popołudniowych przybyla do stolicy 6-osobowa 
która bawi w Europie. zwiedzając kraje 


delegacja młodzieży Chin Ludowych, 
Demokracji Ludowej. 

Na czele delegacj 
zwiazku młodzieży Chin Ludowych. 


W. imieniu: Komitet Centritnego PZPR dele- 
garje młodzieży Chin Ludowych witali: kiero 
nik wydziału zagranicznego KO — Ostap Dłuski i 
zastopa kierownika wydz, zagranicznego KG — 
Teodora Feder, w imieniu Wojska Polskiego — 
gen. Komar. 

Zgromndzona na lotnisku młodzież przyjęła 
wysiadających z samolot członków delczacji span 
Mmicznymi okrzykami na część Chin Ludowych 
i ie wodza Myo Tse-Tunga_oraz śpiewem hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 

| Odpowiadając mi powitania przemówił w imie 
| niu delegacji zen. Hsiao-Ilua. 


się — oświadczył niezłomny hojow- 

ludu chińskiego — że mogliśmy przy 

l jechać x dalekich Chin do wolnej Polski, Chiń- 

ski naród i chińska młodzież są przyjaciółmi pol- 

skiego naraslu i polskiej mlodzi 

Wskazując, że polska młodzież wniosła wielki 

wkład do walki. o. wyzwolenie społeczne, a dzić 

ofiarną praeg huduje nową Polskę, mówca pod- 

krężli!, źe tą sima drogą kraczy młodzież Chin 

która nod przewodnictwem chińskiej 

ominiatscynej i Man „BiecTońga wlosy 

ene nwyrtrstwh i jednocezjnie podjęła 

Jaz m retownywh ahai WRONA edo 
budawy. Iopszega. życia, . 

Wespół z narodami Związku: Radzieckiego, pod 
przewodnictwem wielkiego Stalina, wraz z paro- 
dami państw demokracji ludowej chcemy walcz: 
o ostateczne zwycięstwo si} postępu i pokniu 
oświadcz:ł członek komitetu centralnego ZM Chin 
Ludowych, 

Zgromadzona młodzież przyjęła entuzjastycz: 


Przewrót 
w budownictwie a 
(potrz strona 4-ta) 


Delegacja polska 
na sesję Komitetu Pokoju 


W dniu 24 bm. opuściła Wącszawe dele- 
pacia polska na plenarne posiedzenie Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju. które rozpoczy- 
na się w Rzymie w dniu 28 bm, W skład de- 
legacji wchodzą: prof. Jan Dębowski i Ta- 
deusz Ćwik. 


Po bawełn 


Na wezwanie rokotników Bielska rozpoczyna się konkurs 
5 zespołów najwyższej jakości 


Kiedy na początku br. jedna z czołowych pezo 
downie pracy PZPW Nr 1, w Łodzi Terpilako- 
wa rzuciła hasło tworzenia brygad najwyższej ja 
kości sdawało się, że nkcja szybko podjęta zosta 
nie przez wszystkie zakłady przemysłu wełniane 
gó przede wszystkim na terenie Łodzi. Tymecza- 
sem stalo się inaczej. 

Podezas gdy przemysł bawełniany bardzo ży- 
wiolowo rozszerzył współzawadnietwo pod wzglę 
dem jakości na wszystkie mwe zakłady w przemyśle 
welninnym panowała dotąd pod tym względem 
Cisza. 

W tych dniach dopiero tkacz PZPW Nr 14 w 
Bielsku ob. Antoni Matlak zameldował w Wy 
le Współzawodnictwa Zarząda Głównego, iż 

na terenie swej fabryki zorganizował pierwszy zes 
pól tkaczy, który dążyć będzie do jaknajwyższe- 
go osiągnięcia procentowego extry i primy przy 
zachowaniu, lub nawet przekroczeniu akorda- 
wych baz. Wezwanie Matlaka podjął natychmiast 


i stoi generał Hsiao- 


PER AATE E E 54 
eh skandowmno. tazwiika — Skliń; Bie 
rot, Mao Tse-Tung. 

Młodzież stolicy wręczyła gościom. wiązanki 
kwiatów, pu czym, po wspaniałej defiladzie mło- 

i ów. goście: odjechali: « lot 
fycanych okrzyków 
sronych: przez młedzieź y. 


Hua — członek komitetu 


centralnego 


nie prezem 
tersiwa mł 


Nowy rząd — stara polityka 


Francia domaga się przede wszystkim nowej polityki 


stawi już parlamentowi listę projekto- 
wanego gahinetu. 


i 


Rozpoczął się czwar= 
ty tydzień kryzysu 
rządowego. Szanse 
powodzenia Bidault, 
mimo 


u Masy ludowe 
porozumieni z 


przedstawicielami | walczą o rząd | 


stronnictw, stoją wjf . = i 
dalszym ciagu podi) jedności tłemokratycznej 
znakiem zapytania. prag łą Francj Galiani mi 

idault © F ez calą Francję przeci x 
Bara mom, ae! nifestacji pod hasłem utworzenia rządu 


ren P ; jedności demokratycznej, $ 
cjaństów. Miał oim zaproponować te > zt. =" 
sunie Maki co dg Poprzednio z i ZO niw att rzec 
z wyjatkiem obrony narodowej. o di bliki było 
rekompensatę Bidault miat zaofiarować ke Biet, ydy ryk 


h p około 100 delegacji młodzieży z poszcze- 
socjalistoóm ministerstwo sprawiedłiwo- || gólnych zakładów pracy, z liceów i szkół 


ści, wyższych oraz w imieniu demokratyc: 
Stanowisko radykałów nie jest jeszczej| nych organizacji młodzieżowych, by do- 
wyjaśnione. magać się utworzenia rządu jedności de- 


mokratycznej, który zapewni narodowi 
francuskiemu pokój i pracę. 

W zakładach metro paryskiego w Choi- 
sy młodzież wybrała wspólną delezacię, 
która udała się do pałacu prezydenta Au- 
riola. Przed pałacem zgromadzono znacz- 
ne siły policji. 

Ze wszystkich zakątków Francji nad- 
chodzą informacje o podobnych. manife- 
stacjach na rzecz utworzenia rządu jed- 
ności demokratycznej. 


Bidault staje przed parlamentem w 


Delegaci francusc 
y= Moskwie Y 


Na zaproszenie radzieckiego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z zagranicą przybyła 
do Moskwy delegacja Towarzystwa Francja 
— ZSRR z wiceprezesem towarzystwa Fer- 
nandem Grenier na czele. 


Podwyższyć stopę życiową 


AKWARIA INDVOLDE TTAMAT 


Biuro Polityczne Socjalistycznej Par 
tii Jedności Niemiec (SED) przyjęło re- 
zolucję w sprawie środków. jakie nale- 


$olega jego s tych samych zakładów Adamus 


ży zastosować dla dalszego podwyźsze- 
nia stopy życiowej ludności. 


ie — wełna 


wano wprowadzegie jednolitego syste- 
mu kartkowego, zwiększenie racji żyw- 
nościowych dla ciężko pracujących, 0b- 
niżenie o 10—30 proc. cen artykułów spo 
żywczych w magazynach wolnej sprze- 
daży i równocześnie zwiększenie pro- 
dukcji towarów, Poczynając od 1 s 
nia 1950 r. zostana zwiększone przydzia 
ty materiałów włókienniczych i obuwia. 
2 Sformułowano dalej następujące 
l również własny zespół najwyższej jsko: | lanie: drogą podwyższenia wydajn 
E 

„ Oddolna inicjatywa róhbotników przemysłu 
wełnianego spotkała się z całkowitym zrozumie 
niem ze strony Zarządu Głównego Związku Włó 
kojarzy. Główny Komitet Współzawodnictwa Wy 
żnaczył miesiąc listopad jako okres zgłaszania 
zespołów do współzawodnictwa w jakości. Dla naj 
lepszych zespołów wytypowano 5 wartościowych 
nagród pieniężnych. 


W dniu 25 października radzieckie ministerstwo 
spraw_ zagranicznych wystosowało w imienia rzą 
du ZSRR notę do ambasady jugosłowiańskiej w 
Moskwie. 

W ciągu procesu Rajka wykazano, że ambasa 
dor Jugosławii w ZSRR Mrazowicz. uprawiał 
działalność szpiegowską i  wywrótową * przeciw 

ko ambasador ogłaszał w prasie jugo- 
słowiańskiej oszczercze i kłamliwe artykuły. Wo- 
bec teu rząd ZSRR uważa, że dalszy pobyt Mra- 
zowicza jako przedstawiciela dyplomatscznezo w 
ZSRR jest niemożliwy. 


y spodziewać się, że wezwanie włóknia. 
y lska podjęte zostanie spontanicznie przez 
masy włókniarskie przemysłu wełnianego w esi 
tym kraju. Że również i Centralny Zarząd Prze- 
mysu Wełn.. który z niezrozumiałych względów 
nie wyszędł naprzeciw inicjatywie Terpilakowej, 
fynt razem uczyni wszystko, by ruch współzawod 
mictwa jakościowego w zakładach przemysłu wel 
nianego znalazł ze strony włńdz administracyjnych 
jsknajgorętsze poparcie. 4), 


Szkoła 
socjalistycznego 
gospodarowania 


ą akcją ruchu zawodowego 
esie są wybory do 254 Po- 
Związków Zawodowych. 
żdym powiecie 


Naju 
w obecnym oi 
wiatowych Rad 
Wybory te stanowią w ka 
ośrodek zainteresowania wszystkich zwiqa 
kowców. Delegacje składają meldunki o 
wykonaniu zadań produkcyjnych. Całe za- 
konferencji dyskutują jej przebieg, 
ując ogromne zainteresowanie wy= 


Wystąpienia wszystkich. niemal delega- 
tów cechuje głęboka troska o usunięcie 
przeszkód, hamujących produkcję, 0 roz- 
szerzenie współzawodnictwa pracy. Szcze- 
gólnie żywy udsiał w dyskusji na te temas 
ty biorą przodownicy pracy i racjonaliza= 
torzy. 

W dyskusjach przy omawianiu poszcze- 
gólnych zagadnień. delegaci powoływują 
i sto na doświadczenia Związku Rie 
ego, ilustrując swoje wywody — 
jak to miała miejsce np. w Nowym Targu 
— konkretnymi przykładami z pracy i ży 
cia towarzyszy z ZBRR. 


Konferencje powiatowe, toczą się w at- 


mosferze krytyki i samokrytyki, Obrazu- 
ją one poważne uzyskane już osiągnięcia, 
wzrost liczy mieszkań dla robotni- 
ków, stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
usprawnienie lecznictwa. wzrost liczby 
żłobków -przyfabrycznych, rozwój świetlic, 
bibliotek itd. Ujawniając jednocześnie bo- 
lączki mas pracujących, delegaci wysuwa- 
ją konkretne wnioski, co robić, aby nis- 
ustannie podnosić na wyższy poziom wa- 
runki bytu materialnego i kulturalnego 
ludzi pracy. Wiele uwagi poświęcają dele- 
gaci należytemu wykorzystaniu fundit- 
rzeznaczonych na remont mieszkań 
ich itd. 

CRZZ w dalszej swej działalności zmie- 
rzać będzie da ściślejszego powiązania 
swej pracy z odnowicniem PRZZ do 
usprawnienia działalności Związków Zawo 
dowych. aby uczynić z nich prawdziwą 
szkołę wychowania mas i szkołę socjali- 
stycznego gospodarowania. 

(Z wywiadu, udzielonego przedsta- 
wicielowi prasy przez sekretarza 
CRZZ ob. Adama Dolińskiego). 


Stosujemy naukę Miczurina 


Uiczniowie średniej szkoły rolniczej i. z65- 
połów przysposobienia rolniczego w Białej 
Ras organizowali wystawę rolniczą < 
A zególne zainteresowanie zwiedzają- 
cuch wzbudzają osiągnięcia wychowanków 
szkoly w dziedzinie przeszczepiania drzew 
owocowych-letnich na odmiany zimowe. Ogó 
lem wyhodowano w ten sposób 42 odmiany 
jabłoni i grusz. Spośród nich na wyróżnienie 
zasługują dwie odmiany miczurinowskie_ ja- 
błoni karłowatych. Charakteryzuje je duża 
odporność na mrozy, zaś waqa poszczegól- 
nych owoców dochodzi do 300 gramów. Du= 
żum osiągnięciem uczniów jest uprawa spe- 
cjalnych gatunków buraka cukrowego i ziem- 
niaków. i 3 


pracujacych 


Doniosła uchwała władz partyjnych SED . 


Postanowiono zwiększyć rację żywnoś 
ciowe rohotników, zatrudnionych w gór 
mictwie, przemyśle stalowym i w szere- 
gu innych gałęzi przemysłu. Zaprojekto 


gospodarki rolnej i powiększenia pro- 
dukcji towarów przemysłowych oraz 
zwiększenia importu należy stworzyć 
takie rezerwy żywności i towarów prze 
mysłowych, które ułatwiłyby zniesienie 
w końcu rOku 1950 Systemu kartkowa- 
go na artykuły spożywcze i na znaczną 
ilość innych towarów konsumpcyjnych. 

Rezolucja podkreśla, że dalsza popra- 
wa sytuacji materialnej ludności zależy 
od wzrostu produkcji przemysłowej i 
rolniczej, podwyższenia wydajności pra- 
cy, poprawy jakości produkcji i iż 
nia jej kosztów własnych, jak również 
od rozszerzenia handlu zagranicznego. 


Imperialiści i titowcy 


Dobrana szajka szpiegowska 


+ wa. 

Czechosłowackie ministerstwa spraw zagrani- 
cznych doręczyło ambasadzie USA notę, w której 
ostra protestuje przeciwko szpiegowskiej działal- 
ności attache ambasady Johna G. Heyna, 

Ministerstwo spraw zagranicznych. stwierdza, że 
Heyn zbierał szczegółowe informacje o stanie pro 
dukcji przemysłowej w Czechosłowacji, werbując 
sobie w tym celu do pomocy jednego z obywate 
li czechosłowackich. Attache ambasady USA w 
Pradze Heyn ma opuścić terytorium renubliki cze 
shnslowackiei w ciazn 24 godzin 
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Jubileusz „Teatru Ma 


łego" 


„EXPRESS ILUSTROWANY? 


Przez 125 lat 


teatrmoskiewski był trybuną walkio postęp i sprawiedliwośćspołeczną 


Moskiewski „Teatr Mały” powstał rów 
no przed 125 laty. Pierwsze inauguracyj- 
ne przedstawienie odbyło się tam 27 paź- 
dziernika 1824 roku. 

Rok potem, 26 grudnia wybuchła w 
Petersburgu rewolucja dekabrystów, na 
której czele stoi Murawiew Apostoł, Ry- 
lejew, Bestużew, Trubecki i Pestal. Rewo- 
lucja została stłumiona, a w carskiej Ros; 
rozpoczęła się epoka reakcji, która w la- 
tach 1830 — 40 rozszalała się na dobre. 

W takich to czasach rozpoczął swoja 
działalność „Teatr Mały". 

Zaraz od początku swojego istnienia od 
ważnie i zdecydowanie staje on frontem 
przeciwko ówczesnemu ustrojowi politycz- 
nemu Rosji. Scena jego zmienia się w try- 
bunę, z której Śmiało padają wielkie ha- 
sła i słowa, budzące w sercąch widzów 
tęsknotę za wolnością i wiarą w lepsze, 
sprawiedliwsze jutro. Sztuki wystawiane 
przez „Teatr Mały“ są protestem przeciw- 
ko despotyzmowi carskiemu, przeciwko po 
Tityce gwałtu, niesprawiedliwości społecz- 
nej i nieposzanowaniu godności człowieka, 

W „Teatrze Małym" wystawiają swoje 
sztuki co najcenniejsi i najodważniejsi ro 
syjscy pisarze. Tu grano słynne „Biada 
rozumowi* A. Gribojedowa, tu genialny 
M. Gogol wydrwił i wyszydził w swoim 
„Rewizorze* zgniłą biurokrację carskiego 
reżimu, tu wreszcie w roku 1853 ukaże się 
„Nie siadaj do nieswoich sań* Aleksan- 
dra Ostrowskiego, potem zaś pomimo dy- 
wersji biurokratów i cenzorów carskich — 
grane będą również i inne jego arcydziela; 
a wielki talent, cywilna odwaga, poczucie 
sprawiedliwości społecznej, znawstwo ży- 


cia i błyskotiwy język pasują Ostrowskie 
go na czołowego pisarza „Teatru Małego", 

Nić jest więc też tylko przypadkiem, że 
przed wejściem do teatru tega stoi — po- 
stawiony już w okresie władzy radzieckiej 
— pomnik tego wielkiego malarza obycza- 
jów dawnej Rosji i niestrudzonego bojow- 
nika, walczącego o najszlachetniejsze ludz 
kie ideały. I dziś jeszcze „Teatr Mały“ gra 
z niezmiennym powodzeniem sztuki genial 
nego autora „Burzy“. 

Sztuki wielkich autorów grali w „Teat- 
rze Małym“ wielcy aktorzy, grali je reali- 
stycznie, Wraz z Michałem Szczepkinem i 


* PRZEDSIĘBIORSTWO 
OR ai S 
„2 


zatrudni natychmiast: 
INŻYNIERÓW 
" TECHNIKÓW 


MAJSTRÓW BUDOWL 
soko kwalifikowanych. 


Zgłaszać się należy, Łódź, ul. 


Pawłem Moczałowym na miejsce dawnych 
Sztucznych, pełnych emfazy i nieszezero- 
ści deklamatorów, zjawił się człowiek ży- 
wy, człowisk z krwi i kości ze swoimi co- 
dziennymi przeżyciami i szczerymi uczu- 
ciami. 

Ci dwaj wielcy artyści stali się dla przy 
szłych pokoleń aktorskich wzorem i przy 
kładem: i tak „Teatr Mały“ stworzył no- 
wą szkołę realistycznej sceny rosyjskiej. 

Z tych, którzy najgodniej reprezentowa 
li potem ten styl i tradycję. należałoby 
wymienić przynajmniej Marię Jermołową, 
której nabrzmiałe niena ią do tyranii, 
gorejące miłością ojczyzny monologi 
wstrząsnęły słuchaczami —  Jermołową, 
którą znakomity reżyser Niemirowicz 
Danczenko nazwał słusznie „bożyszczem 
młodzieży rewolucyjnej 

Rewolucja listopadowa zrealizowała te 
ideały i hasła, których orędownikiem był 
zawsze „Teatr Mały". 

Czasy się zmieniły, ale „Teatr Mały“ po 
został tąkim, jakim był zawsze: związany 
z rytmem współczesnego życia, postępowy 
i społeczny. 

Artyści „Teatru Małego" -w pierwszym 
zaraz okresie po rewolucji grają w robot- 


niczych klubach i dla żołnierzy armii ra- 
dzieckiej sztuki o wyraźnym zabarwieniu 
społecznym. „Teatr Mały“ pierwszy wpro- 
wadził do swojego żelaznego repartuaru 
utwory dramaturgów radzieckich, opowia 
dających o wałkach republiki radzieckiej, 
o wolność i o zrealizowanie wielkich idei 
Lenina i Stalina. 

Tu wystawiają swoje sztuki K. Treniew, 
A. Tołstoj, L. Leonow, A. Korniejczuk, B. 
Romanow, W. Gusiew, B. Ławreniew, A. 
Sofronow i wielu, wielu innych pisarzy, 
których nazwiska weszły na zawsze do hi- 
storii literatury. 


Oto jest krótki, lecz jakżeż wymowny 
bilans dotychczasowych poczynań i dzia- 
łalności artystycznej „Teatru Małego" od 
znaczonego przez rząd radziecki za zasługi, 
położone w dziedzinie krzewienia sztuki 
teatralnej, orderem Lenina. 

Obecnie „Teatr Mały* święci 125 rocz- 
nicę swojego istnienia: rocznicę piękną i 
radosną. Ale jubileusz ten jest nie tylko 
świętem tego najstarszego teatru drama- 
tycznego Moskwy. Jest on świętem dla ca- 
łej kultury radzieckiej i dla wszystkich 
krajów słowiańskich. 

(-ski-) 


Pogłębiamy przyjażń polsko-radziecką! 


+ 


$ 


Ferrsradsoss tirari 


Przed gmachem PZPB Nr 2 w Łodzi wystawiono dwie gablotki, 
j x nich publikowane są osigg nięcia robotników we współziwodnietwie, druga 


waniem. Na jedi 


nów 215 Oddział Personalny. 


proś 


tszące się, wielkim zaintereao- 


grona jest przyjaśni polsko - radzieckiej. 


NR. 296 


Maize faóly 


ZENON F: — Zapytuje Pan, jak nale- 
ży rozumieć wyrok, jeżeli obok kary 5 lat 
więzienia Sąd orzekł pozbawienie praw na 
3 lata? Ña czym polega pozbawienie praw 
i czy skazany będzie ich pozbawiony w 
okresie odsiadywania kary więzieni czy 
też po wypuszczeniu go na wolność 

Okres pozbawienia praw liczy się po od- 
cierpieniu kary więzienia, Do utraty pray 
publicznych zaliczyć należy m. in. utratę 
biernego i czynner» prawa wyborczego da 
ciał ustawodawczych i samorządowych, nie 
może brać udziału w wymiarze sprawiedli- 
wości, nie może piastować stanowisk publi- 
<znych w urzędach, instytucjach, związkach, 
radach itp. 


„e ct 

B. ST. 13: — Nie jest Pan odosobniony 
w swoich ciężkich troskach. Zdarza się, nie 
stety, często, że tarcia między małżeństwem 
wynikają z powodu... teściowej. Nie chcemy 
bynajmniej przez to pówiedzieć, że powinien 
Pan winiż swoją matkę za sprawy. które 
posunęły się aż tak daleko „że grożą zerwa- 
niem małżeństwa. Wina jest- po jednej i dru 
giej stronie. Matkom zazwyczaj trudno się 
sogodzić. że miejsce ich w sercu syna, zaj- 
muje inna kobieta — jeao żona. Te 'matki 
oostępuja nierozsądnie. Zaś żony, wołaj: 


ce: „wtbierajl ja — albo twoja matki 
postępują okrutnie. zwłaszcza wtedy, gdy 
yn jest jedynym żywicielem tej matki. 


jesi 
Sadzimy ,że było by wskazane, aby Pan 
wytłumaczył matce, że choćby dla dobra 
waszeqo dziecka, które nie powinno być po 
zbawione ciepła domu rodzinnego, nie nale- 
*« dopuścić do zerwania małżeństwa. A żo- 
nie? — jeżeli jest człowiekiem, powinna zro 
zumieć, że nie może Pan swojej starej mat- 
ki pozbawiać opieki i dachu nad głowa. Po» 
szdrawiamy Pana i życzymy pomyślnych 
osiągnięć, 


AKN 

WOWA: — W sprawie lekcji jezyka ro- 
syjskieqo radzimy zwrócić się do Towarzy- 
stwa Przviażni Polsko-Radzieckiej, ul. Piotr 
kowska 272-b. 


W przyszłym miesiącu 


Masowy konkurs 
łódzkich świetlic szkolnych 


Jak się dowiadujemy, w pierwszych 
dniach przyszlego miesiąca rozpocznie 
się wiplki, masowy konkurs świetlic 
ZOZ Todżi 1 województwa. łódze 
ie 


oly powszechne i średnie, oraz 
szkoły zawodowe będą mialy doskonałą, 
okazię do zademonstrowania swojego 
dorohku artystyczna - kulturalnego swo 
ich talentów, 

Przewidziane są występy setek zespo. 
łów świetlicowych. kół dramatycznych, 
wokalno - muzycznych, plastycznych, 
sportowych Itd. 

Władze oświatowe, biorące udział w 
organizacii konkursu, przywiązują «lo 
jego wyników wiolka wagę, bowiem na 
podstawie popisów dziatwy i młodzieży 
można będzie wyrobić. sobie pełny po- 
alad na stan wychowania w naszym 
szkolnictwie. (ox) 


Expressu“ 


Opowieść 
ie dużo jest rzeczy ciężkich i 
strasznych. Ale rzeżkie i radosne uczucie 
miłości wiecznie żyje. I kiedy ludzie od- 
dają swoje życie za coś wysokiego i czy- 
stego, chciałoby Się, żeby i miłość tu u 
mas, na froncie, pozbawiona: upiększeń ży 
cia pokojowego, była również wysoka i 
nieskazitelna. 

Lola — tak ją wszyscy nazywali — tę- 
ga blondynka o łagodnej i dobrej twarzy, 
nie miała ani jednego rysu charakteru, 
który mógłby świadczyć o jej silnej woli. 
Śmiała się, kiedy działo się coś zabawne- 
go, czerwieniła się i złościła, kiedy mówio- 
no sprośności, płakała w ukryciu, kiedy 
jej raunemu podnosiła się temperatura i 
calowała się, żegnając rekonwalescentów. 

Ale ani jeden z rannych — a ranni są 
bardzo spostrzegawczy — nie mógłby po 
wiedzieć, że Lola jest w bliskich stosun- 
kach z kimkolwiek z personelu szpitalne- 


Codzienna nowelka ,, 


go. 

„„Lejtnanta Wano Łomdżaria przywie- 
ziono w nocy. Do świtu chirurg wyjmował 
kawałki pokruszonego metalu z jego wy- 
krwawionego ciala. Po tygodniu operację 
powtórzono i wyjęto jeszcze kilka odłam- 
ków. 

Ani przed. ani podczas, ani po operacji 
z ust Łomdżarii nie wydarł się ani jeden 
jek, ani jedno słowo. 


*) Ze zbioru opowiadań W. Kożewniko- 


W. Kożewnikow 


o miłości”) 

Albo kontuzjowany, albo nie umie mó- 
wić po rosyjsku — zadecydowała Lola. I. 
z żarliwością doglądając rannego, głośno 
wymawiała tkliwe słowa, których nigdy 
nie odważyłaby się powiedzieć nikomu in- 
nemu. 5 

Łomdżaria leżał niđtuchomo, mocno za- 
cisnąwszy sine wargi i tylko jego oczy, 
duże, ciemne, błyszczące, mówiły o bólu, 
który przeżywał. 

Ilekroć jednak Lola głaskała jego chu- 
dą, rękę, znowu mówiła pieszczotliwe sło- 
wa, wszystkie, jakie znała, w oczach Łom 
dżarii znikał żółty. dziki błask bólu i roz- 
jaśniały się one innym, głęhokim, wilgot- 
nym, prawie zdrowym blaskiem. 

Trzy tygodnie przeleżał Łomdżaria w 
szmitału i Lola przyzwyczaiła się rozma- 
wiać z milezącym rannym, ufnym, tkli- 
wym szeptem, jakim, będąc dziewczynką, 
przemawiała do swojej lalki. 

Kiedy lekarz powiedział, że wyleczony 
lejtnant Łomdżaria chce się z nią pożeg- 
nać, Lola spokojnie wyszła do rannego. 

Podeszła do Łomdżarii i wyciągnęła do 
niego rękę. On przytrzymał ją w swojej, 
porywczo i ęhciwie ścisnął i powiedział z 
namiętnością : 

— Loólu, kocham panią... 

Lola zmiesząła się, zaczerwieniła i głu- 
pio — jak później myślała, przypominając 
sobie swój popłoch — spytała: 


wa. który ukaże się nakładem „Prasy | 
Wojskowej“ p 


— Więc pan umie po rosyjsku? 
— Lolu, — nieciernliwia nawiedział leit 


nant — nie mogę dłużej zatrzymywać au- 
tą. Czy pani słyszy, kocham panią, 

Kiedy auto ruszyło i lejtnant zaczął 
machać ręką, Lola nie odpowiedziała. By- 
la oburzona. 

Lola prędko zapomniała o Łomdżarii. 
Jej dobra. łagodna twarz, jak dawniej, 
uśmiechała się' do wszystkich rannych i 
wszystkim rannym podobała się ta zwy- 
czajna, miła i taka troskliwa dziewczyna, 
Ona też lubiła ich wszystkich, dopóki byli 
chorzy. 3 

Minęły trzy miesiące. Lola po przejęciu 
dyżuru, obchodziła salę. Wtem poczuła, że 
ktoś na nią patrzy. I kiedy, odwróciwszy 
się, zobaczyła na łóżku nr 4 nowego ran- 
nego z grubo zabandażowaną głową, od 
razu poznała te ciemne, płonące oczy. 

I znowu Łomdżaria ciągle milezał i Lo- 
la znowu mówiła mu szeptęm te tkliwe, 
czułe słowa, które, jak wiedziała, zmniej- 
szają ból i dodają siły osłabionym. 

Łomdżąria, ząciskając bezkrwiste war- 
gi, słuchał tych słów. ale po jego twarzy 
nie można było poznać, czy słyszy je, czy 
nie. 

I wtem zupełnie niespodziewanie powie- 
dział; 

— Lol... 

Lola wypuściła z rąk termometr i za- 
rumieniła się. 

— Lolu, — ciągnął Łomdżaria — wsty- 
dzę się tych słów, które pani wtedy po- 
wiedziałem. Nie miałem prawa ich wypo- 
wiadąć. 

A Lola była pełna skruchy, że tak głu- 
pio rozbiła dobry termometr i, złoszcząc 
się na swoje nerwy, których. jak sądziła, 
nie powinna bvła mieć. nowiedziała z iry- 
tanja“ 


—Dosyć tego dobrego... 

Łomdżaria opadl na poduszkę i nic nie 
odpowied; „ 

Przez kilka dni Lola starała się nie za- 
trzymywać przy łóżku Łomdżarii i trakto- 
wała go z uprzejmą powściągliwością. 

Ale kiedyś, poprawiając mu bandaże na 
głowie, powiedziała z dziwną tkliwością: 

— Widzi pan, ile mam przez pana kło- 
potu. Wojuje pan, widocznie, aieostrożnie. 

Lejtnant chłodno zapytał: 

— Więc pani by chciała, żebym wal- 
czył leniwie, jak krowa? 

— Nie — odpowiedziała Lola w zamy- 
śleniu i mimo woli położyła swoją rękę 
na ręce Łomdżarii. 

— Proszę się bić tak, jak sie pan bił 
dotychczas, ale może chociaż troszeczkę 
ostrożniej. — I zawstydziła się. 

— A Łomdżaria, gniewnie błyskając 
oczyma, powiedział: 

— No, jak mam się bić, proszę mnie nie 
uczyć, obywatelko. Sam wiem, jak mam 
się bić. 

Później lejtnant wyzdrowiał. Uprzejmie 
pożegnał się z Lolą, ale nie wymówił ani 
jednego z tych wzruszających i namięt- 
nych słów, które mówił wtedy, na począt- 
ku. Lola wróciła na salę zmieszana i zmart 
wiona. 

Wieczorem miała zapłakane oczy. 

I ranńi — przecież ranni są bardzo 
spostrzegawczy — zrozumieli, że Lola ko- 
cha lejtnanta Łomdżarię i nie tak, jak 
ich wszystkich, ale inaczej. I wszyscy oni 
współczuli Loli i cieszyli się, że istnieje na 
świecie taka wielka, czysta miłość, o któ- 


tej nie można mówić. 
Przełożył Wiktor Woroszulski. 
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WACEK: — Wiciuniu! Potrzymaj ta- 
lerze! Szczęście znalazłem! 

WICE! — E, bzdury! 
znajduje się na uli tylko zdobywa się 
je rozumem i prac: 


Szczęścia niej mnie i 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


WACEK: — I tak postawiłem na swo- 
im! Ao podkowy teraz coraz trudniej! 
O, Wicu Uważaj! 

f Zdhączyłem o coś 


być p za 
iebie! Zanim zaś pr ie, 


podkowę na progu. Mówią, 


to przy 
e to dobr: 


WICKA I WACKA 


NSZZ 
A = 
EF 

TD ZAA 
WACEK: — A to przygoda, no! Ale 
przecież wołałem, uważaj! 
WICEK: — Oto są skutki twojego 
„szczęścia“! Teraz tylko spraw sobie 


„od uroku“ ośle uszy! 


Skończą się wędrówki 
Nowe wzęcy pocztowe 


wybawią łodzian z kłopotu 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie w Łodzi powstanie szereg no- 
wych urzędów pocztowych, które uru- 
chomione będą przede wszystkim w 
dzielnicach upośledzonych dotąd pod 
tym względem. 

Na nowe placówki upatrzono nastę- 
pujące miejsca: ul. Wojska Polskiego 
w pobliżu nr. 122, narożnik Nowotki i 
"Tręhackiej (w lokalu porestauracyj- 
nym) ul. Pabianicka w okolicy mostu 
obwodowego, osiedle Montwiłła Mirec- 
kiego (największe trudności w uzyską- 
niu lokalu), dzielnica Rokicie w okoli- 
cy kościoła, Bałucki Rynek, Marysin III, 
Stoki( we własnym budynku) oraz Wis- 
kitno. (k) 


Wystawa SKRK 


ściąga liczne rzesze radioomatorów 


Struga czynna jest od kilku dni wy- 
RK, 

Oprócz danych o działalności 
i wego wojewåidziwn, wystawione są tu wszy 
modele produkowanych przez Polskę upa 


tvtów radiowych, oraz bardzo pomysłowo urządzo 
na mapa zradiofonizowania okręgu łódzkiego, na 
której 


zapalające się i gasnyce punkty świetlne 
ają radiowgzły i punkty zbiorowego słu- 


choni 
Zariekawienie zwiedzających wzbudza 


poza 


ma |sacyjnego odkrycia. 


adooterem i mikrofonem włącznie. 


Wystawa otwarta jest przez cuły dzień, a na jcy dla c 
mukończonie, w niedzielę dnia 30 »m., odbędzie przebijania drzwi z pomieszczeń gospo- 


sic zbiórka uliczna na potrzeby radiofoniz 
k) 


kraju. (mk) 


Wynadki na jezdni 


wskutek nieprzestrzegonia przepisów 


Na ulicach Łodzi nie ustajy nieszczęśliwe wy | 


padki, spowodowane nieprzestrzeganiem przep 
sów 0 ruchu przez rowerzystów, motocyklistów 
i kierowców samochodowych. 

Wczoraj u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ban- 
durskiego taksówka, prowadzona przez Jana Sko- 
netzkę najechała na rowerzystę Józefa Ratajczy 
ku, którego Pogotowie odwiozło w stanie groit- 
nym do szpitala św. Jana. 

"Na szosie Rzgowskiej, motocyklista Zygmunt 
Kostrzewa wiozący na siodelku Halinę  Mintus, 
najechał na wóz komy, zahaczając o koło. Mintus 
i Kostrzewa doznali wstrząsu mózgu. Pogotowie 
odwiozło ich do szpitala Betleem. 


ES ZOTAC RAE OE TRAP R E ES 
. 

A pogoda sprzyja!... 

Pan Wygh udaje się do lekarza, 

rata wielkie zmartwienie, panie dokto-| 
tre.. Dwa lata temu byłem u pana i kazał 
mi pan unikać wilgoci, Pamięta pan doktór? 

— Owszem, i anić zy Moine, Mam na- 
izieje, że pan się do tego stosował. 
eg: ale teraz chciałem prosić, żeby 
mnie pan doktór z tego zwolnił.. 

— Dlaczego? d 

— Bo widzi ' pan, chciałbym się 
reszcie wykąpać... 

+ 

Znany w kołach złotej młodzieży pan Teo- 
fil oświadczył się o rękę córki bogatego 
kupca. 

— No i cóż powiedział ci ojciec? — pyta go 
nazajutrz przyjaciel, — Pewnie ci odmówił... 

— Nie, prośby mojej nie odrzucił, ale po- 
stawił jeden ciężki warunek... 

— Jakite 


— Żeby mu «nierw włosy wyrastv na dło-dqnim zostaną komukolwiek przyznane. 


ni... 


i 


| 


już na-dstarostwach grodzkich. 


Ludność Łodzi zdała egzamin! 


Rachunki za świałło 


nie uderzą po kieszeni oszczędnych mieszkańców 


Jak najmniej korzystać z prądu w go 


Ograniczenia w zużyciu energii elek- 
trycznej chowiązują od nia 1-go bm. 
a więc już niemal cały miesiąc. Za kil- 
ka dni Ociwiedzą nas inkasenci Elek- 
trowni, skontrółują liczniki 1 wystawią 
rachunki za październik, 

Dla niektórych mogą One być niespo- 
dzianką i to dość przykrą. Mamy na 
myśli tych, którzy nie zastosowali się 
do Onłoszonego apelu i nadal szasłają 
nienotrzehnie prądem. Większość od- miesiącem poprzednim. 
biorców Flektrowni nie odczuje jednak|czy zaoszczędzonej w padździerniku 
na Swej kieszeni wprowadzonych |ilości enernii — dokładne wyniki znane 


potrzeb. 


ten temat, oświadczono nam: 
— Wyniki za październik są dobre. 


idzie o oszczędności na mocy wynoszą 


Kobiet przy roga Piotrkowskiej jzmian, gdyż większość Obywateli gospo! Beda po pierwszym, kiedy inkasenci wy 


TSERE. pa tere- [Sensacyjne odkrycie w Grand-Hotelu 


W zamaskowanej wnęce 
znaleziono ukrytą porcelanę muzealnej wartości 


XIV wieku, przedstawiającą olbrzymią 
wartość muzealną, 

Odkryciem tym zainteresowało się 
dobno Ministerstwo Kultury i Sztuki 
Poszukiwania za dalszymi eksponatami 
muzealnymi kontynuowane będą dzi- 
siaj. 

Zaznaczyć należy, że nie jest to pierw 
szy wypadek. kiedy w „Grand Hotelu" 
znajdowane są ukryte cenności. Przed 
'woma laty znaleziono tam np pod 
podłogą cukierni „Grand Cafe“ komple- 
ty connych płaterów wartości paru 
milionów zł. (ex) 


W gmachu hotelowym od kilku ty- 
godni pracują murąarze, przebudowują- 
dla PDT „Salę Malinowa“. Podczas 


arczych do „Sali Malinowej“ robotnicy 
natrafili na Zamaskowaną wnękę, a w 
niej na dość dużą skrytkę, 

Gdy zainteresowali się jej zawartoś- 
cią, znaleźli niezwykle drogocenma por- 
celanę, która została tam prawdopodoh 
ie dawno ukryta przez nieznanego 
yłaściciela M. in. znaleziono w skrytce 


daruje energią elektryczną umiejętnie, 
Ograniczając się tylko do rzeczywistych 


W dyrekcji Elektrowni, dokąd zwró- 
ciMśmy Się wczoraj po informacje na 
Ludność Łedzi zdała egzamin. Jeśli 


one około 19 procent w norównaniu z 
Co się zaś ty- 


olbrzymią sewrską wazę, pochodzącą Z. 


dzinach zmierzchu 


stawią rachunki Na podstawie jednak 
naszych Obserwacji możemy stwierdzić, 
że i pod tym względem ludność naogół 
zastosowała się do naszeno apelu, dając 
tym wyraz swego wyrtbienia społecz- 
nego,,. 

Konkretnie chodzi o to, ażeby jak naj 
mniej zużywać prądu godzinę przed 
zmierzchem i trzy godziny po zmierz- 
chu, Chodzi o t9, ażeby w tych ok ch 
jak najmniej odbiorców korzystało z 
prądu, bo jeśli wszyscy jednocześnie zu- 
żywaliby w tym czasie enerqię, monła- 
by zajść taka ewentualność, że Elek- 
trownia musiałaby wyłaczać z słaci pó- 
szczególne dzielnice miasta, 

Na szczęście do tego nie doszło j miej 
my nadzieję nie dojdzie w całym Okre- 
sie zimy ti. do kwietnia. Nieodzownym 
jednak warunkiem jest, ażeby nadal sto 
Sować się do wydanych zarządzeń. Ma- 
my jeszcze przed soba kilka ciężkich 
miesięcy. Najgorszymi są, jak to wy- 
kazała praktyka, grudzień i luty. Przez 
całą jesień i zimę musimy więc namig- 
taé przede wszystkim o tym, ażeby m0- 


po |żliwie nie korzystać z predu w okresie 


zmierzchu, no i rzecz prosta, zżeby łn- 
żywać tylko tyle energii, ile nam rze- 
czywiście potrzeba, 

Jeżeli będziemy o tym pamiętali — 
możenty być Zupełnie Spokojni: Światło 
uje zgaśnie ani na chwilę w naszych 
mieszkaniach. Tym bardziej, że i prza- 
mysł oraz rzemiosło zastosowały się 
również do notrzeb chwili i tak rozłoży- 
ty pracę, że Obriażenia szczytów zostały 
jeszcze bardziej zmniejszone. (o) 


Dalsze usprawnienie kwaterunku 


Przydziały pod 


kontrolą 


Lista zwa!lnianych lokali uniemożliwi nadużycia przy wydawaniu 
decyzji. — Handel mieszkaniami ustanie całkowicie 


Z dniem 2 listopada rb. wchodzi w życie nowa instrukcja, ustalająca 
tryb wydawania przydziałów mieszkaniowych Oraz wprowadzająca ścisłą 
k9ntrolę nad każdym w*inym lokalem, 

ObSk Zarządzeń w Sprawie tępienia samówOli i poddania ped kontrolę 
władz kwaterunkowych instytucji t zw. „domów wydzielonych" nowa in- 
strukcja przyczyni się zdecydowanie do uzdrowienia stosunków mieszka- 
niowych w naszym mieście. 


Instrukcja wydana została dla wszy- 
stkich oddziałów kwaterunkowych przy 
Postanowienia 
jej uniemożliwiają jakichkolwiek nad- 
użyć przy wydawaniu decyzji mieszka- 
niowych, eliminując tym samym możli 
wości stronniczego załatwiania spraw. 

Władze będą miały wgląd w każda 
lzałałwiona sprawe Oraz w motywy. ja- 
kie poprzedziły wydanie decyzji 
Nadto sprawowana będzie ścisłą kon- 
trola nad wolnymi m kaniami, za- 


kiekoiwiek transakcje mieszkaniami. 
Trzeba bowiem zaznaczyć, że choć zja- 
ko handlu lokalami zanika w na: 
ym mieście. to jednak w Ostatnim cza 
sie dwa takie wypadki zostały ujawnio- 
ne. Przeciwko winnym toczy się docho 
dzenie, sprawy ich będą skierowane do 
Komisji Specjalnej. 

Nowa instrukcja nakłada na oddziały 
kwałernnkowe obowiazek bezwzględne- 
no wnisywania do ksiag każdej wyda- 
nej decyzji i kolejnego ich numerowa- 
nia w specjalnej 
czego dotad nie było. 


Kantrala ta nniemożliwi również ia- 


księdza nrzwvdziałów, | 


W ksiądze, pod odpowiednim nume- 
rem podane będzie też nazwisko peten- 
ta, miejsce jego pracy i zawód, oraz do- 
kładny opis jego dotychczasowego miesz 
kania, które również znajdnie się na 
specjalnej liście. Wyjątek stanowić hę- 
da lokale w domach przeznaczonych do 
rozbiórki, ale i w tym wypadku w księ 
dze przydziałów znajdzie się odpowied- 
nia adnotacja. 


Za wydanie decyzji bez numeru, a 
więc hez uprzedniego wpisania do ksi 
gi oraz za podawanie w decyzjach da- 
nych, na które nie bedzie dowodu w ak- 
tach — pracownicy į kontrolerzy kwa- 
jierunkewi nociapani będa do Odpowie- 
qdziatności, 

Włądze kontrolować będą również, 
czy załatwianie wniosków nie trwa zbyt 
długo i w jakiei mierze uwzględniane 
'=g podania robotników, feis) 


„Montujemy“ fabrykę! 


Przewrót w budownictwie 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Oszczędność materiału i czasu — oto załety nowego systemu 


Czy Śmiały pomysł przyjmie się wśród naszych architektów? 


' Wszystko tu jakieś anemiczne, cienłut- 
kle. Człowiek wchodząc, mimo wgi spoglą 
+da w górę z obawą „czy przypadkiem coś 
mu się na głowę nie zwali. Ani na chwilę 
nie można dać wiary, że to, co tu się wła- 
śnie widzi, ma być w niedalekiej przyszło- 
Ści największą w Łądzi fabryczną halą dla 
przemysłu jedwabniczo-galanteryjnego. 

No bo jakże? Jeśli mówimy o hali fa- 
brycznej, to zwykle mamy na myśli ogro- 
mne, ciężkie słupy żelbetonowe, szyny że- 
lazne itd. A tutaj? Zamiast tych wszyst- 
kich. kolosów stoją rzędy cieniutkich 
słupków, podpierających równie cienintkie 
stropy i ożebrowania. A przy tym wszyst- 
kim — ani śladu zwykłego dla każdej no- 
wowznoszonej budowli obrazu — tj. masy 
cegieł, rusztowań, drzewa buduleowego 
itp. Co to ma w ogóle znaczyć? 

Na rozw: mie tej zagadki i rozwianie 
wszelkich obaw nie długo musimy czekać. 
Ogromna hala fabryczna, która powstaje 
przy ul. Milionowej 25-27 — to zastosowa- 
ny po raz trzeci w Polsce, a pierwszy w 
Łodzi, nowy system w budownictwie. Eks 
peryment ten, pomysłu inż. Hryckiewicza, 
można określić jednym zdaniem: z jednej 
fabryki robi się cztery! 

To wcale nie przesada. Bo chcąc wyko- 
nać tych samych rozmiarów fabrykę przy 
zastosowaniu dotychczasowej metody w 
budownictwie, trzeba by mieć cztery razy 
więcej materialu, Ale nie koniec na tym. 
nn 


Z notatnika reportera 


Na st. kol. ŁódźKuliska zasłabł w kasie bi- 
Jetowej kasjer Aleksander Krasowski (ul, Świer 
czewskiezo 50). Wezwany lekarz stwierdził zgon 
na skutek porażenia mięśnia sercowego. 

... 

Krzemiński Józef (ul. Karpia 8) zasłabł na- 
"gle jadąc tramwajem linii 15 w stronę Chojen. 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził zgon wsku 
tek udaru serca. 


` .. 

Zofia Dobrowolska (ul. Wojska Polskiego 
144) pozbawiła się życia przez powieszenie. Przy 
czyna samobójstwa nieustalona. 

... 


Z tramwaja linii „13* na ul. Piotrkowski 
Ne 2 wyskoczyła z tylnego pomostu Anna F 
bisiak, Koła pierwszej przyczepki zmiażdżyły 
nogę powyżej kolina, Pogotowie odwiozło ją w 
stanie ciężkim do szpitala Botleem. (mp) 


Konstrukcja ta, poza swą lekkością, po- 
siada również inny, bardzo cenny plus, a 
mianowicie wprowadza ogromną oszczęd- 
ność czasu. „Normalnie“ budowałoby się 
podobną fabrykę w ciągu dwóch lat, pod- 
czas gdy ta będzie gotowa w pół roku, 

A wszystko datego, że fabryka ta nie 
jest właściwie budowana, lecz... montowa- 
na z gotowych już części, prefabrykatów. 
Części te wyrabia się na miejscu, na tzw. 
stole wibracyjnym. Dla każdego elementu 
konstrukcji buduja się z drzewa jedną 
formę, którą następnie zalewa się beto- 
nem. Stół $, wstrząsany nieustannymi 
„drgawkami”, powoduje, że beton nale- 
życie się „ubija“ i jest przez to o 40 do 50 
procent mocniejszy od produkowanego 
normalnie, 

Gotowe już części przenosi się następ- 
nie na teren budowy i montuje. Tutaj bo- 
wiem pracują nie murarze, a raczej mon- 
terzy. Ale i przy montażu zastosowano 
ciekawą, niespotykaną dotychczas inno- 
wację.. 

Wiadomo, że tam, gdzie produkuje się 
materiały jedwabne, ze względów czysto 


Jakąkolwiek więc oglądałoby się tkalnię 
jedwabiu, wszędzie pod pułapem umiesz- 
czone są przewody rurowe, przez które 
przechodzi ogrzewająca salę para. 

Tutaj tego w ogóle nie będzie. Rolę rur 
spełnią bowiem betonowe belki główne, 
którym ponadto wyznaczono inne zadanie. 
Poza tym, że przez ich puste wnętrze prze 
chodzić będzie nagrzane i nasycone wil- 
gocią powietrze, będą one również pod- 
trzymywały dach. Już to samo pozwoli za 
oszczędzić około 7 milionów złotych. 

System inż, Hryckiewicza został przyję- 
ty przez specjalistów jako rewelacja, 
przez część natomiast jako... „herezja”* w 
budownictwie. Autor posuwa się jednak 
jeszcze dalej i twierdzi, że gdyby w pro- 
dukcji prefabrykatów zastosowano zme- 
chanizowanie oraz ulepszono jeszcze meto 
dy montażu, podobną halę fabryczną mo- 
żnaby złożyć w ciągu... 6 tygodni. 

Miarą zainteresow: „ jakie system ten 
wzbudził, była wczorajsza wycieczka ar- 
chitektów łódzkich na teren budowy. Dzi- 
siaj natomiast przybywa do Łodzi delega- 
cja architektów warszawskich z Instytu- 


technicznych powietrze musi być ciepłe, a; tu Badawczego Budownictwa oraz z Mini- 
przy tym odpowiednio nasycone wilgocią. | sterstwa Budownictwa. (ki) 


Zwiedzamy wystawę ZMP. 
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Nie będą chodzić samopas 
Wycieczki do Warszawy 


znajdą w stolicy należytą opiekę 

Od chwili otwarcia Trasy W—Z ruch 
wycieczkowy do stolicy zwiększył się 
kilkakrotnie. Każdej niedzieli do War 
szawy przybywa około 20 tys. osób z róż 
nych miast Polski, a jeśli idzie o Łódź 
to zajmujemy pod tym względem bodaj 
pierwsze miejsce. 

Stwierdzić należy, że niedzielne wy- 
cieczki nie miały dotąd dostatecznej 
opieki. Zdarzały się fakty, że wyciecz- 
kOwicze chodzili samopas, na własną 
rękę zwiedzając te czy inne obiekty, na 
co tracono dużo czasu, 

Obecnie zajdzie zmiana na lepsze. 
Ruch turystyczny do Warszawy będzie 
scentralizowany. Poszczególne instytu- 
cje otrymały już swoje odcinki pracy. 
I tak do „Orbisu“ należy dowożenie wy 
cieczkowiczów do stolicy, MZK mają 
ułatwić dojazd im do punktów wypo- 
czynkowych, których wyznaczeniem w 
budynkach szkolnych zajmie się Wy 
dział Szkolnictwa, zwiedzanie muzeów, 
słuchanie koncertów i dostanie się do 
teatru ułatwi Wydział Kultury i Sztuki 
itd. Poza tym Min. Handlu Wewnętrz- 
nego przyrzekło pomoc przy urucha“ 
mianiu stołówek i gospód ludowych, 
gdzie wycieczkowicze będą mogli swo- 
bodnie i szybko się posilić. 

Jakkolwiek centralizacja ruchu wy- 
cieczkowego znajduje się dopiero w sta- 
dium organizacji — już w nadchodzącą 


„| niedziele przyjezdni ię pierwsze 


jej wyniki. (i 


Borohek młodzieży łódzkiej 


budzi powszechne zainteresowanie i podziw 


*Mieszczącą się w salach Zarządu Łódz- 
kiego ZMP wystawę obrazującą dorobek 
młodzieży łódzkiej, powinna zwiedzić cała 
młodzież szkolna i pozaszkolna. 

Pomysłowo wykonane plansze i wykre- 
sy przedstawiają rozwój organizacji łódz- 
kiej od jej skromnych zaczątków aż do 
dnia dzisiejszego, 

Nie brak tu i eksponatów o znaczeniu 
historycznym. Widzimy więc na przykład 
maszynę do pisania, na której grupa „Pro 
mienistych'* odbijała swe pierwsze ulotki i 
gazetki. Z umieszczonych obok fotografii 
patrzą nanas twarze dziewcząt i chłopców, 
którzy walcząc o demokrację poświęcili 
swe młode życia. 

Najciekawszą może stroną wystawy są 


dary I Łódzkiej Konferencji ZMP, wyko- 
nane przez poszczególne koła młodzieży. 
Oryginalne swetry z emblematami ZMP, 
małe, kilkunastomilimetrowe modele kon 
fekcji, plakiety, wzory produkcji — wszy- 
stko to przyciąga uwagę zwiedzających, 
Najliczniejsze grupy stoją jednak przy 
drobiazgowo wykonanej makiecie obozu 
harcerskiego, oraz przy modelu samolotu 
myśliwskiego, wykonanym tak dokładnie, 
że za pomocą nie większych od zapałek 
przekładni możemy poruszać sterami, a 
drobne jak łebki od szpilek kontakty za- 
palają umieszczone w skrzydłach latarnie. 
Osobne słowa uznania należą się graficz 
nej oprawie wystawy. która jest dopraw- 
dy bez zarzutu. (ef) 


Opoje-rekordziści 
16 wyroków Zygmunta Piotrowskiego 


Sądy starościńskie ciągle zawalone są spra= 
wami o opilstwo i zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. Kary nie zawsze pomagają, najlep= 
szym dowodem tego jest znaczna ilość spraw, 
wytoczonych recydywistom. 

Sąd przy starostwie grodzkim śródmiej- 
sko - łódzkim ukarał wczoraj 2-tygodniowym 
aresztem niejakiego Zygmunta Piotrowskie- 
go (Dębowa 10), który był już 16-krotnie ka=- 
rany za pijaństwo i wywoływanie gorszących 
scen na mieście, 

Na 2 tygodnie aresztu skazano też Jana 
Bartczaka (Sieradzka 16), który w stanie nie- 
trzeżwym używał w publicznych miejscach 
nieprzyzwoitych słów. Bartczak jest także 
recydywistą, ma już na swoim koncie 8 
orzeczeń karnych. (a) 


Dostał dobrze płatne lekcje w dwóch łó 
dzkich gimnazjach. Mieli zamieszkać w 
domku Moniki, gdzie Krysia zainstalowa- 
ła się już na dobre. 

Z jakąż radością Mónika urządzała swo 
je małżeńskie pokoiki. Jakimż uroczym 
wydawał się teraz jej ukochany domek! 

Profesor zdawał się nie zwracać uwagi 
na jej wysiłki. To całe jego nowe małżeń- 
stwo wydawało mu się tak prowincjona|- 
ne. Tak dalekie od poprzedniej świetno- 
ŚCI. 
Monika była skrzęrną gospodynią. Pro- 
wadziła dom na takiej stopie, na jaką po- 
zwalały zarobki profesora. Było to życie 
dosratnie, bez długów, wierzycieli i ko- 
motników. Niestety, dla Zaleskiego było 
ono widomym znakiem jego degradacji 
spolecznej. I skromna Monika, tak daleka 
od błyskotliwej wspaniałości Ireny. I to 
życie w Łodzi, na przedmieściu, w małym, 
czteropokojowym domku. z 

Jonika roiła śmiałe plany na przyszłość. 
Jak tylko Krysia wyrośnie z lat dziecin- 
nych, Monika zacznie także pracować. 
Poczyni się pewne oszczędności w domu, 
będzie można dobudować piętro do ich 
domku. Gdy Krysia dorośnie, będzie mia- 
ła swoje mieszkanie. 

Zaleski nie podzielał zapału Moniki do 
tych planów. Jego marzeniem było wydo- 
siać się wieszcie z brudnej, zadymionej 
Łodz, wrócić do ukochanej Warszawy. 
Zdawa 


nego domu poślubienie Moniki, 

Było zdumiewające w tej młodej dziew- 
czynie, całkowite wyrzeczenie się swych 
własnych marzeń i nadziei i poświęcenie 
się Krysi i Leonowi. 

By dziecko nie odczuło braku matki, 
Monika przesadzała wprost w okazywaniu 
mu czułości. Krysia rządziła całym ich 
małym światkiem. Jej kaprysy były speł- 
niane w mig. W tym wszystkim gorliwie 
pomagali Monice jej rodzice, prości, skro- 
mui ludzie. Mądrzy mądrością ludzi, któ- 
rych kształciło życie i bieda. 

Zięć profesor onieśmielał ich. Za to Kry 
się uwielbiali. 

Pierwszy i drugi rok szkolny Monika 
przerobiła z Krysią sama, nie chcąc roz- 
stawać się z ulubienicą. 

Krysia rozwijała się w małym ogródku 
na przedmieściu, jako jeszcze jeden śliczny 
promienny kwiatuszek. Zaleski nie potra- 
fił cieszyć się dzieckiem, jak już nie potra- 
fil cieszyć się niczym. Miłość Moniki przyj 
mował jako należny sobie hołd, Cały o- 
grom nieodwzajemnianego uczucia Monika 
przeniosła na dziecko. 

Wizyty sióstr Leona, z których jedna 
miała jakieś tam przedsiębiorstwa w Piotr 
kowie, a druga chodziła w glorii swego 
męża, urzędnika w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, pozostawiały po sobie za- 
męt w małym światku i trującą gorycz na 
dnie duszy Moniki. Nie rozumiała, czemu 


się nie dostrzegać zupełnie, jakim | jej nie lubiły. Była rak orzecież oddana 


dobrodzicistwem było dla jego zruinowa- | Krysi i Leonowi. 


Raziły ją te śmieszne, mało inteligentne 
kobiety, mimo to była dla nich uprzejma 
i starała się, by stosunki rodzinne ułożyły 
się jak najlepiej. 

Nie wiedziała jeszcze wtedy, że nazy- 
wały ją guwernantką i nie mogły daro- 
wać Leonowi tego mezaliansu. O, Irena i 
jej Świetny dom imponowały im. Można 
tam było spotkać najlepiej sytuowane oso 
bistości Warszawy. A teraz? Biedny Le- 
on, tak dał się usidłać! 

Pierwsza, Maryla, krytykowała wszy- 
stko ze złośliwą arogancją, druga, Pola, 
całymi godzinami opowiadała o swych 
sukcesach towarzyskich w Warszawie. „U 
nas, w dyplomac 

Monikę irytowało ich ciągłe litowanie 
się nad Krysią. „Nasza, kochana, biedna 
sierotka”. Ona uważała, iż Krysia prowa- 
dzi tryb życia o wiele więcej odpowiada- 
jący jej, niż za dawnych lat, kiedy jeszcze 
żyła jej matka. Teraz litowały się nad kra 
tem, ale wtedy, gdy przeżywał kryzys 
materialny, nie pomogła mu żadną. 

Jakąż wielką udręką były dla Moniki 
spotkania z siostrami Leona. Jak raził ją 
ich brak tektu i kultury. Uważały siebie 
za uprzywilejowane społecznie jednostki, 
ale ich zachowanie i tryb życia niczym te 
go nie usprawiedliwiał. O ileż wyżej od 
nich stali prości rodzice Moniki, którzy 
nigdy jednym bodaj wyrazem nie dali po 
znać Monice, jak cierpią nad jej nieuda- 
nym małżeństwem. Nie taki los wymarzy 
li dla swej ukochanej jedynaczki. Trzyma 
li się na uboczu, by w niczym nie zawa- 
dzać, nikomu się nie narzucać. 

Umarli oboje w jednym tygodniu, jesz- 
cze zanim wybuchła wojna. Monika bole- 
śnie przeżyła tę stratę. Zaleski odczuł ul- 
gę. Rodzice Moniki przypominali mu sta- 
le jego degradację społeczną. 

W pierwszych miesiącach wojny dom 
Maniki rozsypał sie. Profesora aresztov 4- 


no przed 11-tym listopada, i rozstrzelany 
w lasach łagiewnickich. Monikę wysiedlo- 
no. 

Była zmuszona przyjąć niechętnie, z o- 
bowiązku ofiarowaną gościnę w Piotrko" 
wie, u Maryli. Wojna i nagłość wypad- 
ków poraziły jej zmysł praktyczny. Po 
prostu stała się bezradna wobec ogromu 
nieszczęść. Pobyt w domu Maryli, to był 
jeden łańcuch upokorzeń. Ileż to razy wy- 
rywała się do samodzielnego życia z tepo 
nadmuchanego parafialną pychą domu. 
Wzgląd na Krysię paraliżował jej poczy- 
nania. Krysia nie mogła cierpieć niedostat 
ku. Krysia musiała mieć dobre wyżywie- 
nis i możność uczenia się. Dla dobra Kry- 
si należało cierpieć, 

Maryla zajęta wraz z mężem dogląda- 
niem dobrze prosperującego przedsiębior- 
stwa budowlanego, które prowadziła na 
spółkę z pewnym Niemcem, zdała całkowi 
tą odpowiedzialność za dom na Monikę, 
zadręczając ją swym skąpstwem. 

Gdy skończyła się wojna, Maryla do- 
szła do wniosku, że lepiej zniknąć z hory- 
zontu Piotrkowa. Dzięki sprytowi i pie- 
niądzom objęła zaraz w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu olbrzymi zakład fryzjer- 
ski. Zaproponowała, by Monika w dal- 
szym ciągu zajmowała się jej domem. Nie 
chciała tracić tak uczciwej i mało wyma- 
gającej gospodyni. 

Ale Monika się już nie zgodziła. Z ja- 
kąż radością wróciła do swego, dzięki Jo- 
nom niezbyt ogołoconego domku. Poczci- 
wi Jonowie, starzy znajomi sprzed wojny 
zabezpieczyli dom, zaraz po odejściu 
Niemców. Toteż, gdy ich mieszkanie, na 
skutek jakiegoś wypadku spłonęło, Moni- 
ka oddała im dwa pokoje. Teraz, gdy Le- 
on już nie żył, niepotrzebne im było takie 
duże mieszkanie. 

<D. c. n) 
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Gazy z Widzewa nie będą już zatruwały życia łodzianom 


Duszące opary biją z powietrza i zie- 
mi. Żalą się mieszkańcy śródmieścia i 
peryferii — dalekich Bałut i Chojen. 

Z oddziału chemicznego WI-MY gazy 
powstające przy produkcji 
włókien biją w powietrze, 
miasto i szerzą odstręczający odór. 

Miliony litrów wycieków — mieszani 
na wody i kwasów, nawet po neutrali- 
zacji, tworzą cachnący osad. Zjechąła 
komisja międzyministerialna i wresz- 
cie zapadla decyzja. 

Przyjęto projekt budowy Komina- 
giganta, wysokości ok. 100 metrów o 
średnicy 4-ch mołrów. Będzie to komin 
wydechowy, jedyny tego rodzaju komin 
w Polsce, zaopatrzony w odnowiednie 
instalacje, absorbujące gazy. Żaden ko- 
min w kraju takiej średnicy nie posia- 
da. Gazy, wyrzucane w wyższe war- 
stwy atmosferyczne i rozrzedzone — nie 
hędą więcej już zdolne do zatruwania 
powietrza Łodzi. Przystaniono już do 
próbnych wierceń w celu zbadania grun 
tu pod budowę komina - giganta, 


* 

Niemniej paląca sprawa — to koniecz 
ność zbudowania nowego  odstajni 
aby uchronić nasze miasto od enchną- 
cych wyziewów. idących z zienfi. Od- 
stręczające osady z kwasów, lugu itp. 
idące wraz z odplywami z oddziału che 
micznegą osiada w odstajniku, a oczysz 
czona w ten sposób woda, spłynie za po 
mocą specjalnie zainstalowanych ka- 
mionkowych rur do kanałów miejskich. 

Żadne przedsiębiorstwo nie chciało 
się podjąć wykonania tych urządzeń | 
4 powodu braku nieodzownej ilości ro- 
hotników fizycznych. Gdy wreszcie Łódz 
ki Oddział Przedsiębiorstwa Instalacji 
Sanitarnych i Urządzeń Wodnych przy 
jat zamówienie — robota początkowo po 
suwata się tak żółwim tempem, że — 
jak nas informuje dyr, techniczno-nror 
dnkcyfnv „bawełnianej. piątki”. Man- 
duk nie mie wróżyło. ahy termin wy 
komania prac został dotrzymany. Brak 
mechanicznych kopaczek! Brak rak do 
pracy! To były glówne przeszkody, Te- 
raż jednak sprawa ulegla zasadniczej 
zmianie. 

W sukurs — jak 
przyszli iunacy!, 


zawsze i wszędzie, 


Za _rozlepity mi terenam) 
oll 


WIEMY", na 
1 


Pod_ostrym katem 


Kiedy zamiatać? 


ystość jest zaletą, której należy boz- 


Cz 
względnie przestrze: eczególnie w sto- 
łówkach i wszelkiego rodzaju jadlodaj- 
niach. 4 

Trudno jednak pochwolić sposób, w ja- 
ki robi to bar PS$-« przy ul, Piotrkow- 
skiej 92. 

W dniu wczorajszym, 
do czwartej, a więc w porze najwiek. 
nasilenia ruchu, przypomniano sobie na- 
gle o konieczności zamiecenia lokalu. 

6 Wracający ż pracy konsumują smakowi 
te potrawy, w ogonku do kasy czeka kilka 
naście osób, a obywatel, któremu nagle 
przypomniało się o porządku, zamiała w 
najlepsze. Kurz wznosi się i opada na po- 
trawy. 

Pewny, że to co robi jest' słuszne. „za- 
miatający obywatel" odpowiada w dodat- 
ku arogancko na zwracane mu uwagi. 

Czy kierownictwo lokalu nie potrafiło: 
by doprawdy znaleść innych godzin na za- 
mtiatanie? (mk) 


Łodzianie też chcą 


oddychać w kinach świeżym powietrzem 

Powstające w Warszawie przy ul. Puławskiej 
1 Jagiellońskiej dwa nowe kina otrzymują naj- 
bardziej nowoczesne urządzenia klimatyzacyjne, 
które pozwolą na. regulowanie temperatury i do- 
pływa” świeżego powietrza, zarówno w lecie jak 
i w zimie. 

Sale kinowe zaopatrzone będą w wentylatory 
działające bez szmeru, tak, że będą one mogły 
być czynne w czasie seansów, nie przeszkadzając 
publiczności. Specjalny system klimatyzacji za- 

i ego powietrza przez cały 


czas trwania projekcji. 

Tego rodzaju urządzenia klimmityzacyjne przy- 
dałyby się i w naszych kinach. W niektórych z 
nich jak np. w wTęczy* czy „Włókniarzu* pa- 
muje podczas ostatnich seansów taki zaduch, że 
po prostu trudna wysiedzieć. 


przężone wozy. Konie natomiast zaprzę 
żone do wielkich szufli. Ruszają, jakby 
z namysłem, z ziemią, wywożoną na wa 
ły. 

— Wiogo! Hetta! — przynaglają woż- 
nice w języku, znanym tylko sobie i ko- 
niom. 

Jednocześnie z dala, gdzieś z dolu. roz 
legają się wesołe, młodzieńcze gł 

am, widać nikogo nie trzeba przyna- 
gląć do pracy. To junacy! t 

— Uwaga! Trzymać tam, panowie! Od 
sunąć rece! 

Słowom tvm órują sałwy śmiechu. 
To junacy! Zbliżamy się do nich tere- 
nem pofałdowanym, poszarpanym, peł- 
nym wykopów, Chłopey uwijają się 
przy wagonikach, stoiących na szy- 


y. 


Apel „Expressu" poskutkował 


Już po upływie sekundy! 


biuro numerów odpowiada abonentowi 


Z prawdziwym zadowoleniem moż 
my stwierdzić, że apel nasz do dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w sprawie hiurą 
numerów — nie przebrzmiał bez echa. 
į Wczoraj dokonaliśmy kilku próh: już w 
sekundę, dwie po nakręceniu numeru 
199-00 odzywała sie telefonistka! A prze 
cież tylko o to chodzi. 

Dotychczas biuro 

qawa obwody i ezt linie, co PSY 
walo esto „kor Gdy , 
zwrócił na to wwagę, ASA się w 
imieniu licznych rzesz abonentów zwięk 
szenia linii — dyrekcja P, i T, urucho- 
miła jeszcze jeden obwód i tym samym 
ilość linli wzrosła do Sześciu. 

Obecnie sześć linii biura numerów ob- 
sluguje najlepszych  telefonistek 
łódzkich. Sa to chodzące książki tele- 
foniczne. Każda z nich zna ną pamięć 
polowę numerów łódzkich, toteż nieraz 
ze zdun zdumieniem leniem słyszymy, ł że odpowiedź 


numerów . miało 


Każdy tkacz ;- 


ile ma wyprodukować 


wez” 


nach, Raźnymi ruchami wydobywają 
szufląmi „ziemię, ładując ja na kolejkę- 
Ziemia z wykopu idzie na wały. 

— Ostrożnie z wózkami! Nie tak szyb 
ko, bo się wykołeją!.. — przestrzega 
brygadier Czajka. Wysłuchali przestro- 
gi uważnie i.. co sił w nogach pędem 
popychaja wyładowane ziemią wagoni- 


.|ki, aby za kilka chwil wrócić z próżny- 


mi i na nowo ładować. Tego dnia 60- 
osohową zaloge stanowią uczniowie 
gimnazjum TPD (im. ściuszki, ul. 


Sienkiewicza 46. Po odbyciu "anie | 


A 


dniówki“ zostaną zluzowani przez zało- 

gẹ S.P. z innej szkoły. Przy pracy jest 

właśnie klasa IX. 
— Jakże, chłopcy. idzie wam praca? 
— Wspaniale! Niwelujemy teren — 


Ina nasze pytanie 
wiczna. 

Ambitne telefonistki zakomunikowa- 
v, że po zwiększeniu liczby linii i ob- 
igi na pewno zadowolą abonentów. 
Nikt nie będzie musiał wvczekiwać ze 
słuchawką w ręku na odezwanie sio 
dyżurnej pracownicy. A j i nawet 
zdarzy się, że akurat wszyst ie linie bę- 
łą zajęte, telefonistka wyłączy się ną 
chwile i zgkomunikuje „proszę chwilkę 
zaczekać, ażeby zaoszczędzić abonento- 
wi zdenerwowania. 

Należy dodać, że biuro numerów ma 
dużo pracy. Jak obliczono, w ciagu! 
dobv po informacje zwraca się tu prz 
ciętnie po 520 osób. Mamy nadzieję, 
po, wydaniu nowego su telefonów, 
który. uwzględni wszystlsie aktualne 
zmiany — ileść zgłoszeń do blura nume 
rów wydałnie zmaleje i przeciążone pra 
cą telefonistki — Odetchną.... (s) 


jest niemal błyska- 


jieji i racionali? 


objaśnia Piotruś Malicki — sierota, Wy” 
showuje go ciotka, robotnica PZPB nr. 
1. Do rozmowy przyłączają się inni 
chłopcy. Oto Michaś Wałczak — syn 
profesora liceum pedagogicznego w 
Zgierzu i Zbyszek Pietrasiak, svn na- 
czelnika jednego z wydziałów kurato- 
rium szkolnego. Ten właśnie Zbyszek 
rozwesela caly zespół i dodaje animu- 
szu do prac: 

— U nas idzie szybko! — zapewniają 
nas chłopcy. — Przyjemnie się pracuje 
w zespole. Zrobi sobie nawet ma- 
łe współzawodnictwo — kto prędzej na- 
ładuje ziemię na wagoniki... 

— To chłopcy wykopali ten kanał pod 
rury — mówi kierownik Blimel — par 
trzę na każdego z nich, jak na mojego 
SYNA... 


* . 


* 

Praca wre. Trójka monterska Przed- 
sjębiorstwa Instalacji Sanitarnych i 
Urządzeń Wodnych przystąpiła właśnie 
to układania i zmontowania kamienko 
wych rar kanalizacyjnych. Hieronim 
Blimel — kierownik sekcji moderniza- 
cji pracy, zatrudniony 
jako monter, Władysław Stachowiak — 
isko pierwszy į Zacheusz 


pomornik $ 
Ludwiezek —- jako drugi pomocnik — 
ułożył | zmontowali w cigau 6 rodzin 
100 metrów bieżących kamionkowych 
rur kanalizacyjnych. ostazając niespo= 


tykanv rekord — 1.708 nroc. normy. 
Wyżej wymienieni rałkowitv zarobok 
w sumie 18400 zł. przekazali na odhu- 


dowę Warszawy 

Wczoraj zjechała na lustrację komi- 
sja z Centralnego Zarządn Budownic= 
twą Przemysłowego i stwierdziła zado- 
walający stan postopu robót. 
ktor Przedsiebiorstwa. inż. Choj- 
zapewnia nas. ża dzięki ofiarnej 
iunaków oraz małorolnych chlo- 
którzy no skończeniu prac rolnych 
zgażowali się tutaj da prac ziens 
nyeh — odstajnik będzie mkoficzony 
przed terminem, t. i. przed końcem lis- 
topada | br. (P\ 


[MH musi W iedzieć mummi DYNI 


Gapo wieda nandy wa ht podniesie poziom produkcji 


jednym z ostatnich numćrów, ana- 
lizhjąc przyczyny niewykowywania pla- 
nów produkcyjnych przez nawną część 
robotników przemysłu włókienniczego, 
zwróciliśmy uwagę na akcję szkolenia 
zawodowego, którego wadliwy przebieg 
powoduje w pewnym stopniu obniżenie 
produkcji. 

W zwinzku z tym 7agadnieniem prag- 
niemy kilka słów poświecić drugiej nie 
mniej ważnej sprawie. Otóż poszczegól- 
ni tkacze nie sa zaznajomieni z planem 
produkcyjnym, który na Swym Odcinku 
mają wykonać, t. zn. nie wiedzą dotąd. 
ile metrów tkaniny każdy z nich mnsi 
wyprodnkować codziennie, aby plan ca- 
łeqa zakładu został zrealizowany w 109 
prac, 

Jak to wynląda Obecnie Otóż dotych- 
OR robotnik, mie wykonujac plann — 
wcale o tym nie wiedział. Zdarzało się 


Piwowarski nawarzył piwa 


Człowiek ma już taką naturę, że ad cza- 
su do czasu bywa głodny. Jeżeli ma dale- 
ko do domu, wstępuje wówczas do najbliż 
szej restauracji, aby zjeść tzw. obiad po- 
pularny, lub klubowy. 

Na drzwiach restauracji Stanisława 
Piwowarskiego, Kopernika. 25, wywieszo- 
ny był wielki napis „Obiady popularne i 
klubowe“. Wielu więc ludzi wchodziło da 
owej restauracji i siadało przy stoliku. 

Spotykało ich jednak rozezarowanie. 
Obiądy klubowe istniały tylko na kartce, 
a w lokału właściciel proponował dania a 
la carte, żądająe za nie równocześnie cen 
wyższych od obowiązujących. 

Te kombinacje Piwowarskiego koszto- 
wać go będą 200.000 zł. Taką bowiem 


Zamiast klubowych obiadów 


wydawał inne po słonych cenach 


bowiem częstokrOć, że osiągał pelny 
procent wykonania swej bazy akordo- 
wej czyli normy, podczas gdy pod wzylę 
dem realizacji planu praca jego była 
niedostateczną w Ogólnym rachunku 
miesięcznym. 

Wypływało to z tego, że nie znając 
konkretnie cyfr zaplanowanej produk- 
eji przypadającej na jego krosna nie 
orientował się przy tym w różnicach 
jakie zachOdza miedzy pojęciem nlanu 
a bazy. Nie wiedział, że plan fest nwa- 
runkowany ilościa materialn. która po- 
winna być wykonaną na podstawie tech 
uicznych m0żliw0śri maszyny, baza zaś 
iest norma, którą bierze sie za pPdsta- 
|we do wyliczenia ceny jednostkowej za 
dany artykuł przy wynagrodzeniu dla 
tkącza. 

Jeżeli wiec tkacz, który każdego dnia 
wykonuje bazę ma kilka dni w miesią- 


grzywnę zaaplikowała mu Delegatura Ko 
misji Specjalnej w Łodzi. 

Poza tym ukarano Wacława Ostrowskie- 
go, właściciela sklepu rzeźniczego przy ul. 
Trybunaskiej 9, za odmowę sprzedaży bo- 
czku. grzywną 200.000 zł, Władysława 
Zelgę, właściciela piekarni przy ul. Nowot- 
ki 53, za wypiek pieczywa luksusowego, 
nie objętego cennikiem, grzywną 100.000 
zł, Franciszka Jaskółę, właściciela restau- 
racji przy ul. Zgierskiej 8, za pobieranie 
nadmiernych cen za piwo i kanapki, grzy 
ną 100.000 zł, Józefa Mikulskiego, Legi 
nów 38, za pobieranie nadmiernych cen 
za zeszyty, grzywną 100.000 zł. 


en postoju to w rezultacie może On nie 
wykonać swojego planu produkcyjnego. 

Słusznię więc w chwili obecnej w 
wielu fabrykach włókienniczych w LO- 
dzi załogi występuja z coraz głośniej- 
szymi żedaniami unormowania Sprawy 
planów dla każdeqo tkacza. To co się 
do tej pory pod tym wzgledem robiło 
nie sprowadziło ninstetfy żadnej pozy- 
ływnoi zmiany. Nadal tkacze nie Orien- 
fuja sie w Obowiązniacych ich nionnch 
produkcji, nadał też krosna tych pla- 
nów nie posiadaja. Nawet w tych nie- 
licznych fabrykach w których nodjęto 
próhy doprewadzenią planów do ma- 
szyn, nie zaprowadzono nporzedku na 
tym tak eksr?nowanym Odcinku. 

Plany musza być doprowadzone do 
krosien. Znaczy to, że każdy tkacz, każ 
dv robotnik musi mieć asnv obraz te- 
go, czego się od nieno indywidualnie wy 
maga. Jest to jedna z dróg, dzięki któ- 
zei będzie można snOwodoówać svstema- 
tyczny wzrost jleejowy nwedukcji m 
wszystkich robotników, bez wvjatków, 
oraz zmniejszyć ilość robotników nie 
wykonywujacych planów. 

Żądania robotników opracowania pla 
nów indywidualnych spotkały sie z g0- 
racym noparciem Zarządu Głównena 
Związku Włókniarzy. Nic więe nie stoi 
na nrzeszkodzie. hy za neśrednietwem 
Gentralnych Zarządów plany te zostały 
przez poszczególne dyrekcje zakładów 
Spracewane. 


Korzyść będzie ta, że na terenie fas 
bryk wzrośnie 0dnOwiedzialność indy- 
widnalna za wykonanie planów, że po- 
zwoji ona na realne Osiagniecia prodnk 
cyjne, a nawet ną świadome przekrocze 
uie zanlancwanych cyfr. że ponłąbi się 
iak gdyby edpowiedzialność jednogtko- 
wa człowieka za pracę całego zakladu. 
przez wzajemną kontrolę nie tylko swo- 
jej produkcji, ale produkcji swego tka- 


(ef) 


cza Zmianoweno. zespołu czy grupy. (w) 


STR.6 _ 


Nasi przedownie 


=i WŁADYSŁAW BOROWSKI 

"| Bywalcy kina „Polonia znają go aż nadto 
dobrze. Zawsze bowiem tam, gdzie potrzeba 
interwencji, pomocy czy rady Władysław Bo- 
rewski jest pierwszy. 

Jemu to w ogromnej mierze 
należy, że podczas wyświetlania iilmów ra- 
dzieckich, cieszących się w ramach obecnego 
festiwalu ogromnym powdzeniem, w kinie 
„Polonia* panuje tak wzorowy porządek z: 
równo w kuluarach jak i na widowni. Jego 

sługą są ładne montaże fragmentów po 
ólnych filmów, jakie zdobią ściany wnę 
trza „Polon 
Władysław Borowski, biteter I zastępca «in 
rownika kina, jest pomimo stosunkowo mło- 
dego wicku, doświadczonym pracownikiem. 
Funkcję bilctera kinowego pelni on bowiem 
od 1020 roku, pamiętając czasy ameryka 
skich filmów rewołwerowych. Dlatego też 
możę tak silnie podkreśla on w rozmowie 7 
przedstawicielem „Expressu“ rolę wychowaw 
czą filmów dziś wyświetlanych. 
p 


zawdzięczać 


Im, Stefana Jaracza — MARIA STUART— 
godz. 19.15 
szystkie bilety wyprzedane. Passe-partout 
nieważni 
Państwowy Teatr Powszechny d: 
czynny z powodu próby generalni 
; Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
9.15 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) -pod dyr. Din- 
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobore o 
poar. 16 i 19.30. w niedzielę o godz. 12, 1$ 1 


i$ nie- 


KONCERT FILHARMONII 
w rantaci 
Miesiąca Pogłębienia P 
dzieckiej, 

W ramach wzelkiego koncertu symfoniczne- 
go Państwowej Filharmonii z okazji Miesią- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, który odbędzie w piątek, 28 bm. o go 
dzinie 19.30. wystąpi laureatka TV Międzyna 
rodowego Konkursu im. Fr. Chopina BELLA 
DAWIDOWICZ. Dyryguje ZDZISŁAW GO- 
RZYŃSKI. 989-1 


KINA 


ADRIA — Nowe Pokolenie — 16, 18, 20. 

BAŁTYK — Opowieść o Prawdziwym Czło- 
wieku — 17, 19. 21. 

BAJKA — Dn: i Noce — 18, 20. 

GDYNIA — Program Aktualności Nr 45. 

HEL — Nowe Pokolenie — 16.30, 18.30, 20.30. 

MUZA — Złoty Róg — 18, 20. 3 

POLONIA — Opowieść o Prawdziwym Czło- 
wieku — 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Pan Nowak — 16. 18, 20 

REKORD — Wśród Ludzi — 16, — Dn' Zdra 
dy 18, 20. 

ROBOTNIK — Wilcze Doły — 15.30, 18, 20.30 

ROMA — Zakazane Piosenki — 18, 20, 

STYLOWY — Piętnastoletni Kapitan — 16,— 
Muzyka į Miłość — 18, 20. 

ŚWIT — Świat się śmieje — 18, 20. 

TATRY — Nikt nie nie wie.— 16, 18, 20. 

TĘCZA — Spotkanie nad Łabą — 16.30, 18.30 
20.80. 

WŁÓKNIARZ — Spotkanie nad Łabą—16.30 
18.30, 20.30, 

WISŁA — Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ — Potępieńcy — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Kariera — 16.30, 18.30, 20.30. 


Można zamawiać hilety 
na mecz Polska—Albania 


W związku z ustaleniem na niedźielę, dn. 
6 listopada, międzynarodowych zawodów 
Albania — Polska, Zarząd PZPŃ. (Al. Sta- 
lina 22) przyjmuje do godz. 15-tej w sobotę 
29 bm. zamówienia na bilety wstepu na za- 
wody. Ceny: trybuna dolna zł 500.—, górna 
400.-—, przed trybuną I zł 400.—, przed JI 
„ stojące zł 200.— 
ienia ministerstw „instytucji polity 
cznych i społecznych, zakładów pracy, na- 
desłane po ustalonym terminie — nie będą 
uwząłędniane. 

Obiór biletów — w kolejności złożonych 
zamówień — nastąpi w środę, czwartek i 
k przyszłego tygodnia. 


jaźni Polsko - Ra- 
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Pływacy „miasta bez wody“ 


Dotychczasowe postępy winny zachęcić łodzian do intensywnej. pracy w sezonie zimowym 


Pływactwo łódzkie znajduje się na progu se- 
zomu jesienno zimowego. Oficjalnie rozpoczyna 
sczon w najbliższą niedzielę dn. 30 bm. meczem 

ódź, Nie od rzeczy będzie zbiłansow: 
yokrótce dorobek sezonu letniego i WYCIĄGNĄĆ 
va tej podstawie WNIOSKI, które  posłużyłyby 
do opracowania na dłuższą metę planu dalszego 
rozwoju tego sportu w Łodzi. 
e mamy zamiaru przytaczać serji suchych 
wyników, statystyk i porównań, chodzi nam tyl- 
ko o PODKREŚLENIE NAJWIĘKSZYCH SUK 
GESÓW dla łatwiejszego zrozumienia roli ezyn- 
uików; wpływających na osiągnięcia takich, czy 
innych wyników. 
ajwiększym bezsprzecznie osiągnięciem łódz 
kich pływaków jest DWUKROTNE POBICIE RE 
KORDU POLSKI na 100 m styl. klas. przez uta- 


oraz wybitne wyniki BONIECKIEGO i KOWAL 


SKIEJ (Zw. — Zryw) jak i NIKODEMSKIEGO 
(EKS Włókniarz), którzy, obok naszej rekordzist 
iki, reprezentowali POLSKĘ z zwycięskim me- 


czu z RUMUNIĄ. 
NA LIŚCIE 10.CIU NAJLEPSZYCH 
Gdy weźmiemy listę najlepszych 10-ciu_ pły 
waków w Polsce to stwierdzimy łatwo, że nie ma 
konkurencji ani stylu, w której nie figurowałyby 
nazwiska łodzian. Jak się to stało, że łodzianie 
tzysto tkwiący na dnie tabelek niektórych bar- 
dziej populzrnych gałęzi sportu w tej właśnie 
dziedzinie zajmują ohecnie czołową pozycję poza 
potężnym jeszcze, ale już silnie zagrożonym Śłą- 
m? 
MŁODZIEŻ DOCHODZI DO GŁOSU 


Przede wszystkim przyznać. bezstronnie trzeba 


lentowaną pływaczkę ŁKS Włókniarza PRONIE 
NE, uczennicę trenera MAJCHRZAKA 


że w ub acy spotykali się z przychyl- 


Albańczycy grają w Łodzi 


Mecz Tirana—Łódź od 


Mim©, iż mecz międzypaństwowy POL 
SKA — ALEANIA ustalony został na 6 
listopada, piłkarze alhańscy przylecą 
już w tym tygodniu do POłski i, jak się 
dowiadujemy. Łódź pierwsza ujrzy ich 
przy „rohCcie* na boisku. 

Jeden z pierwszych meczy z Alhańczy 
kami PZPN. w p?rozumieniu z GURF, 
przydzielił Łodzi. Piłkarze albańscy 
wystąnia w naszym mieście jako repre- 
zentacja Tirany i grać kędą z reprezen 
tacją naszego miasta, Mecz TIRANA — 


będzie się w niedzielę 


ŁÓDŹ Odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę 39 bm. 

Ponieważ piłkarze albańscy, szkoleni 
na wzorach włoskich, reprezentują bar- 
dzo wys?ki poziom gry, chodzi o to żeby 
Łódź mogła wystawić najsilniejszą dru 
żynę, Ale kilku najlepszych graczy 
łóczkich powołano do reprezentacji Pol 
ski przeciwko Czechesiowacii, to też w 
związku z tym przedstawiciele ŁOZPN 
wyjechał dzisiai do Warszawy, ażeby 
nzgodnić w PZPN skład reprezentacji 
Łodzi. 


Daimy pomoc i opieke 


Czołowym punktem obrad Rady Naczelnej Fe 
deracji Polskich Organizacji Studenckich byla u- 
chwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. Zapozgajyc się szcze- 
zółowo z uchwałą, Rala Naczelna tanowiła 
zobowiązać niższe jednostki organizacji do zwięk: 

i teresowania wychowaniem _ fizycznym 
y akademickiej poprzez: 

1) okazywanie 


większej è wszechstranniejszej 
niż dotychczas pomocy Akademickiemu Zrzeszeniu 
Sportowenm, a w szczególności zobowiązać komi- 
tety uczelniańe FPOS do niesienia jak najwięk 
sej zanizacyjnej AZS-owi przy enkla 
Z5. 


i nocy n 
danin i pracy kół 


zmierzą się w Łodzi 
W najbliższą niedziele pięściarze ŁKS — 
Włókniarz walczyć będą w meczu towarzv- 
skim z „Gwardią” (Gdańsk). W ramach te- 
qo spotkania doidzie do kilku cieko="ch po 
jedynków. I tak: w wadze nuszej Mikołaj- 
czewski spotka sie z Karaierem, w koguciej 
z Mateckim. w piórkowej Gołyński z 
em „w lekkiej Antkiewicz z Marcia- 
im, w półśredniej Iwański z Ńog: 


dnia 30 bm, sekcja lekkoatletycz 


na ŁKS Włókniarz zamyka sezon wewnęteznymi za 


wodami lekkontletycznymi. W programie: biegi, 
skoki i rzuty w konkurencjach kobiecych, mes 
kich i juniorów. 


W zawodach, które odbędą się na stadionie, przy 
Al. Unii 2 o godz. 10-cj — wezmą udział wszys- 
cy zawodnicy sekcji. Między innymi sturtownć bę 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE KUCHENKĘ szamoto 


~ wą kupię. Wiadomość 
Dr BILIŃSKI chorooy | Piotrkowska 55 „Pra- 
serca —wznowił przy 


sa' 990-u 
jęcia 11 — 14. legio- 
aan A 25 | caonarowan'e aracy 


Dr SKONIECZKA le| POTRZEBNA ucze: 
karz szpitala Kocha- | wą gosposia do małej 
nówka. Choroby ner- | rodziny Konieczne re 
wowe, Piotrkowska 16 | fereneje. Bandurskie- 
tel. 276-43. go 12 m. 7. 

Dr KACZOROWSKA, | POTRZEBNA osoba 
skórne, weneryczne, | starsza do gospodar- 
kosmetyka lekarska | stwa do dwóch osób. 
— 17 — 19, Bandur-| Tel. Pabian:ce 490 — 
skiego 12. 958 | 7 — 9 rano. 1731 
NAUKA POTRZEBNA pomoc 


e | domowa. Południowa 
NOWOCZESNYM sy-|42 m. 7. 7135 
stemem kroju, szycia | POTRZEBNA pomoc 
nauczają, Południowa | domowa. Gdańska 74 

m. 60. 935 | m. 14. 1138 
Kupno Sprzedaż | SZWACZKI, prasowa 
m | cze na ciężką kontek- 
ZEGARKI, złoto, sre | cję oraz chałupniczki 
bro, kamienie, kupno- | bieliź 


miarki. potrzebni. 
sprzedaż „Omega“, ul. 


> z A a | 


młodzieży akademickiej w wychowaniu fizycznym i sporcie 


ideologicznej nad spor- 


2) rwiększenii 
tem akademicki 
3) pomoc A 


opieki 


owi w szerżeniu propnzandy wy 
chowania fizy o i auktywnienia studentów w 
zakresie og: stwowych i ozólnamłodzieżo- 
wych masowych imprez 1 akcji sportowych. 

W związku ze zbliżającym się Międzynarodo- 
wym Tygodniem Studenta Rada Naczelna poleci- 
organizowanie w tym okresie specjal 
h imprez sportowych, 

Rada Naczelna FPOS wa wszystkich dzia- 
łaczy AZS-u i rała młodrież akademicką do upo 
wszechnienia i podniesienia poziomn wychowania 
fizyeznęzo i tym: samym mnornienia sił, budowaj 
zyc Polski Ludowej i nbrońców pokoju, 


Bokserzy Gwardii (Gdańsk) 


z ŁKS Włókniarzem 

skim, w średniej Kwiatkowski z Olejnikiem, 
w półciężkiej Rudzki z ]askółą. w ciężkiej 
Mechliński z Grzelakiem. 

W drużynie qospodarzy zabraknie Debi- 
sza, który wyiechał do Finlandii. jako repre- 
zentant Polski w wadze półśredniej. Przed- 
sprzedaż biletów odbywa się w firmię „Sa- 
nitas”, ul. Piotrkowska 81. 


Lekkoatleci zamykają sezon 


Na starcie najlepsi zawodnicy ŁKS Włókniarza 


SZEWSKA czołowa szprinter 
rzyni okręgu w bie 
gu przez płotki; z m: PRYWER — wice: 
mistrz Polski w pchnięciu kulą, RYTCZAK i 
SZULC — czołowi oszczepnicy okręgu. TUŁECKI 
> mistrz okręgu w dziesięcioboju, oraz najlepszy 
szprinter okręgu ANTONOWI! 


dą: z kobiet — 
ka Polski i PF 


ZGUBIONO ksiażecz- 
kę Ubezpieczalni Spo 
łecznej 


POTRZEBNA wykwa 
liffikowana pomocnica 
domowa z referencja- 
mi. Gdańska 101 m. 4 
POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa. Zachó- 

20_m. 5 front. * 


ZGUBIONO metrykę 
urodzenia, dowód: oby 
watelstwa, 9 zdjęć. Ma 
cjaszek Janina, Pabia 
nice. Bohaterów 4 

ZGUBIONO karte re- 
jestracyjną RKU Łódź 
Papuga Wojciech. Ru- 
dzka 41 1734 
ZAGUBIONO kartę 
Zarz. Miejskiego Łódź 
Czerwiński Kaz'mierz 
Kilińskiego 40. 7727 


ROZNE. 


WŁASNYM syste- 
mem nautralizacyj- 
nym na najbardziej 
zniszczony włos trwa 
łą ondulację gwaran- 
tują Wileńscy Fryzje 
rzy „Próchnika 10 (Za 
wadzka). 939 
ZGINĄŁ wilk (suka), 
ciemno-popielata. Od 
prowadzić za wyna- 
grodzeniem Gdańska 


zgło- 
szą się Jaracza 40 — 
Skręcalnia Orłowska. 
POMOCNICA domo- 
wa potrzebna (dziesi 
3, 4 lata). f-go Sierp- 
mia 22. Wojciechow- 
scy 4884-2 
POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa. 11-go 
Listopada 22 m. 5 


ZAGUBIONO 


ZGUBIONO metrykę 
urodzenia, „metrykę 
ślubu. Kamińska Jani 
na, Gdańsk - Oliwa, 
Poznańska 30. 1128 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU Pa- 
bianice. Klunek Zyg- 
munt. Łódź, Poznań- 


) Wschodnia 
Piotrkowska 4. 024 1733- 


ska 39. 1132 | 23 m. 3 7136- 


nym stanowiskiem WUKF., który prawie w do- 
slatecznym stopniu przydzielił pł.ywi godzi 
ny treningów na basenie Ogniska, Niewątpliwie, 
dodatni wpływ wywarło szereg dobrze zorganizo- 
wanych imprez jak i przeprowadzona propaganda 
pływania. Dzięki temu pozyskano całe zasiępy 
młodych zdolnych i chetnych zawodników. Micli 
«ni da d; ji trenera i instruktorów, z któ 
MAJCHRZAKA w ŁKS 
Młókniarzu i KUCIEWICZA w Związkowcy — 
Zrywie, Harmonijna w: tkich klu- 
bów wytworzyła 
SPORTOWEGO WSPÓŁZAWODNICTWA 
rozwojem pływactwa wszerz i wzwyż. 
SA I MANKAMENTY 

A więc, powie ktoś, że w Łodzi jest idealnie. 

NIC PODOBNEGO! Tego rodzaju twierdze- 
nie byłoby z gruntu błędne, Wyniki pracy mo- 
gly być wyższe, gdyby nie szereg man- 
kamentów niewidocznych na pierwszy rzut oka. 
W Łodzi zamieszkuje naprzykład kilka zdolnych 
działaczy i instruktorów sportowych, którzy pomi 
nie szeregu zaproszeń, WYKR JA SIĘ OD 
PRACY w sporcie pływackim. Błędem było, że 
jeszcze do niedawna oglądano się na ich pomot, 
kióra najczęściej wyrażała w krytykowaniu 
i potępianiu w czambuł wszystkiego, co robili mło 
dzi działacze, zdobywając dopiero doświadczenie 
na tym polu. 

PRECZ Z TYM BALASTEM! 

Obecnie w świetle uchwał KC PZPR w spra 
wie Kultury Fizycznej i Sportn staje się rzeczą 
że NALEŻY ZREZYGNOWAĆ Z TYCH 
JDO-DZIAŁACZY, którzy swoje  wprzedwa 
jemne“ dóświadczenie wykorzystują jedynie w po 
dobny sposób. Uchwała KC PZPR stwierdza, że 
należy się otrząsnąć z tego niepotrzelinego bala- 
stu i sięgnać do niewyczerpanego rezerwunru mło 
nie młodzieży z szeregów ZMP, 
która winna stać się aktywem ruchu sportowego. 


BUDUJEMY PŁYWALNIĘ 

Drugu sprawa decydująca o rozwoju plywac- * 
iwa — to budowa nowych pływalni, a w szczegół 
ności basenów krytych. Sprawa ta znajduje swój 
wyraz również w uchwale Biura Politycznego KG 
ienie w 6-letnim 
h środków na roz 


nad 


budowe urządzeń sportowych. 


MUSIMY OLIG TRENERÓW 

Trzeci fundament rozwoju sportu pływackie: 
ko — to szkolenie przodowników, instruktorów, 
trenerów oraz kadry sędziowskiej. Akcję tę prowa 
dzi GUKF i PZP a w mni WUFKR 
przez okręgowe zw. pływacki 
że kadry przedowiików i 
KRAK NAM JEDNAK SOWARTOŚCIO- 
WYCH TRENERÓW d)» płewenie wyotywowezo- 
W Lodzi mamy zasadniczy tylko jednego trenera 
w rałym tezo słowa zi i dlntego należy 
zwrócić baczną uwagę na wmiejętne wykorzysta- 
mie czasu, pracy dych ludzi oraz na jej właściwe 
planowanie, 

Ale o tym już innym razem, 

mar. T, Leśniewski. 


Tabelka klasy B 


W mistrzostwach pilkarskich klasy K okręgu 
łódzkiego, padły następujące wyniki: DKS (AL) 
— Włókniarz (Zd. Woła) 1:4, Bawełna — Arco 
1:1. Naprzód — Legia 1:1; Ognisko — Gwardia 
0:1, Budowlani — Włókniarz Pabj. 0:0 i Kole- 
jarz (Skiern) — Osniwo 3:0 w. o. Oto tabel 


P 


b 7-20! 112 
2.9 % 95 

3. 1 ę3 

4. Ognisko L Te 

5. DKS Aleksandrów 1 8 

6. Budowlani ET 

1. Legia 7 2, 1 
R. Gwardia Ło 5 6 

9. Bawełna 6 ca yi 
10. Naprzód 1 5 1 
11. Arco haku 4 
12. Ogniwo Ł. a ZEL 


ja: Włókniarz Zd. WL — Ogni 
Legia — Ognisid, 
i Bawełna — Ko- 


ielę gra 
wardis — Budowlani, 
z Pabj, — DKS AL 
lejarz (Skiern), 


Rzemieślniecy na boisku 


Mecz na odbudowę Warszawy 
i jatywy Centrali Rzemieślniczej oraz Pom. 
Spółdzielni „Zespół Rymarzyć w Łodzi odbędzie 
się mecz piłki nożnej, w którym wczmą udział za 
wodniey rekrutujący się z łódzkich spółdzielni po 
wocniczych wechawych fak: „Zespół  Rymarży”, 
„Włókno”, „Drewno”, „Skóra“, „Księzodruke”, Rze 
miost Meialowych i Rzemiosł Budowlanych” jako 
cy piłkarzy rekrutujących się z pracowni 
v Łódzkiego Oddziału Centrali Rzemieślniczej, 
ptrali Spółdziełczo-Państwow 
Mecz odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm 
na stadionie w Helenowie o godz. 10.30. 
Przedsprzedaż biletów w Centrali Rzemieślniczej 
Narutowicza 11. Bilety na odbudowę Warsza- 


Osemka pięściarzy 
odleciała do Helsinek 


Wczoraj nastąpił wyjazd reprezentacji 
bokserskiej Polski na mecz międzypaństwo= 
wy z Finlandią. Pięściarze wyjechali samo- 
Ra = ah w nastepui»rvm skła- 

je: oźniak, Grzywocz. Panke, Debisz, 
Chvchła. Cebulak, Flisikowski, Szymura. 


Ogłoszeń — 
D-07309 


